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W I A D O M O Ś C I  k r a j o w e .
Kraków. —  Prorektorow'e obydwóch Lice* 

^vtF Krakowskich zawiadomiaię Publiczność, Łe 
^  dn ach 1. 2. 4. 5. 6. i 7 Lipca b. r. od* 
fcjwnć się będę popisy publiczne uczniów z 
T. szk 1830/31 według porzę ku p.ogramrna- 
1--U1 objętego. —  Dnia 7 Lipca kończę się 
szkoły: po odspiewanem ' t e  D eu m ,  młodzież 
odebrawszy błogosławieństwo uda „ię na ł o no 
swoiey familii. W  dniach 8. 9. i 10 Lipca 
®dbędę się examina M a tu rita łis . —  W  sku­

tku decyzji władz wyższych lista uczniów 

*asługuięCych na nagrodę, pochwałę i promo* 
cjp  °głoszonę będzie w dniu rozpoczęcia no- 

8złf°.»Ł°^a * 1 kolnego , wpisy na rok przy- 
R o d z ’ce i onoyi rr PO" n ? , 'ę J - 25 W r ^ n i a . —
W V. o k u n o w i e  z e c h c ę  w r z e ś n i e  p t z e d
» p i * a m .  obmsśTTc d z i e c i o m  n 1 ż y t y ,  śc i s ł y  i 
• t a t y  dozór1 d o m o w y ,  r. dv ź  r a z  z a p i s a n y  n c z e ń  
A" k t o r e g r k n l w . e k  L i c e u m  n i e  b ę d z . e  m b e ł  
b v d z  w  c i ą g u  r o k u  s z k o l n e g o  z j e d n e g o  d o  
« r a g 'e g o  t r a n s l o k o w a n v r n .

W  Krakowir d 15 Czerwca (831 roku.
T o m e s z  J Eu rof k i ,  

i F, D . Liceum S. Anny Prorektor.
X , Józer Kztrpitijłi, Kan. K. Kiel:

* Gr. Chr. Liceum  S. Barbary Prorektor.

Liczne a nader ważne wiadomości z teatra 
woyny, niedozwoliły nam do tychczas podać 
do wiadomości ciekawego artykułu, który Po- 
•wszeckna G a ze ta  umieściła z dnia 25  maja od 
granic Polski. Podaiemy go więc w dzisiey* 
szym numerze, gdy pauza w odebraniu poczty 
z Warszawy pozwala nam to nczynićt —  “ O*  
statn.e strategiczne ruchy woysk obustron­
ni ch , tak sę ważne pod względem skntkow,  
że na ieden raz zupełnie z m ie n ia j  teatr woy­
ny między W isłę  i Bugiem i rzucaię armię  
rossyyskę z stanowiska zaczepnego na główny  
przedmiot W arszaw ę, w odwrotny ruch od­
porny dla zabezpieczenia lm iy  opeTacyynyriu 

Czytaymy, zwraca.ęc oko na kartę, n»yoo*  
wsze rapporta , a następunęcy m ieć  będziemy  
rezu tat. S k rzyn rch i  « ał re*zc»e 12 mara o 
głównym korprus-m między Mińskiem i Ka-  
łnszdi.ffl i  lewe skrzydło zdtorfowało S e rJ lf ,  
a przedn e iego straże były posunięte aż do 
Pułtuska; prawe stało w Garwolinie na trak­
cie od Warszawy do Lublina. W a is k o  r(K* 
rryskre obszern' m  łukinn otaczało to st.-r o- 

wisko, aż do Lublina lewym , do Ostrołęki
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pr»wvrn końcem sięgnięć,  ra«'(łc w środku 
S e lice i Terespol  mocno  oszańcowane,  ma­
ja mi  oddzial imi  utrzymu ęc kommunikacyę  
na przestrzeni trzydziest l -mi lowćy.  Wyjaśnia 
się przez t o ,  podobieństwo śmiałey wyprawy 
Chrzanowskie  g o  z Warszawy na Zamość,  gdyż 
przełamał  stanowisko Rossyan pod Kockie o i 
którzy w przestrzeni tev niemiel i  nigdzie do­
syć si ły,  aby go odeprzeć.  Wieczorem dnia 
12 kolumny polskie wyruszył )  z Kałuszyna. 
Należało się domyślać  , że D y b icz  miał na- 
zaiutrz z rana wiadomość o tym ruchu ;  gdyż 
dnia 13 uderzył  na Umińskie g o  pod Jędrzejo­
w e m ,  kiedy iednak po mocnym odporze Po ­
ldków powróci ł  do dawney pozycyi  pomię­
dzy Kostrzynem i L iwcem,  tedy to dowodzi ,  źe 
ieszcze niemiał  wiadomości  o zamiarach W o ­
dza Polskiego.  Tymczasem Skrzynecki  prze­
chodzi  Bng i Narew.  Dnia 16 rozpoczyna się 
pierwsza walka przadmśy iego straży z gwar- 
dyami cesarskiemi. Dnia 18 został zdobyty 
warowny obóz pod Ostrołękę, dnia 21 wzię­
to T y k o c in ,  o 5 mil od Białegostoku odległy.  
Skrzynecki  iuż dochodzi ł  do Łornźy,  kiedy D y ­
b icz  cięgle był  wstrzymywany przez korpus 
Um ińskie5 0 , który go przez codzienne zaczep­
ki i utarczki utrzymywał  w błędzie.  D y  bicz  
posuwa się ku Kałuszynowi,  lekkie iego woy* 
*ka sięgaip aź do Mińska.  Polacy cofaią się 
powo li  gościńcem ku Pradze. Czyli  to był  
rekonesans ze strony rossyyskióy dla powzię­
c ia  pewnych  wiadomości  o pozycyi  Polaków,  
czv też uczyniono to dla zamaskowania od­
wrotnych ruchów głównóy armii rossyyskidy, 
wszystko tedno. D y b icz  powzigwszy wiado­
m o ś ć  o wyprą wie S k rzy n eck ieg o , musiał po­
z n ać ,  iż cel  iego działań tuż nie naprzód,  
lecz w tyle Się znaydował ,  chodzi ło bowiem 
o  ocalenie zagrożonych kommiimkacyy.  W >r- 
azawa iest i u Ż  tylko przedmiotem ubocznym; 
Białystok,  G rodno ,  bezpośredni !  kummuni-  
kacya z Petersburgiem, zagrożone prowe skrzy­
dło  między podwóynym ogniem woyska po l ­

skiego i powstańców l i t ewsk ich,  wym*g» '?  
szybkie)  pom 'cv. Dnia 2t przechodzi Bug 
pod Grannem.  Lecz  Skrzynecki  uprzedził  g® 
o trzy marsze;  kiedy bowiem D ybicz  prze* 
Brańsk i Biehk  ma przebywać mil  18 do B *' 
łegostoku , iuż tam stanęły przednie straż* 
polskie. Mnisysze oddziały wysłane z Sero­
cka ńa prawo zayronię N u r ,  C iech ano wie c '  
Suraż i niepoko ę  ko lumny D y bicza .  Gwar* 
dy e ,  które nieutrzymały oszańcowanćy Ostro* 
ł ę k i ,  mocnćy pozycyi  po nad bagnami Tyko’ 
cina, nieośmielaię się bronić  otwartego Biał®' 
gostoku; wielcy xiężęta cofaię się ku Grodntb 
Zdaniem Skrzyneck iego  iest teraz zapobieJt 
wszelkiemu nowemu połączeniu się odciętego 
lewego skrzydła z armię g łównę,  rozszerzeni® 
ile możności  powstan ą na L i t w i e , przerwani® 
wszelkiey kommumkacyi  korpusów rossyy* 
• kich przez W i l n o ,  a przez to doprowadzeni® 
D ybicza  do ostateczności.  Te n  ostatni i"^ 
musiał  lewe  skrzydło koło Lublina,  pod do* 
wództwem T olla zostawić sobie samemu;  bydż 
może,  iź go Rudiger  wzmocni ;  trakt do Brze­
ścia iest więc wolny,  a Siedlce,  skoro U" lid'  
ski z e chce ,  sę w iego mocy,  (który wzięł Mo* 
kobudy,  kiedy D y b icz  przechodzi ł  Bug pod 
Grannem , uda się tam za nim lub ieszcze i 
daley) .  Skrzynecki  przez szybki ten i ukryt/  
pochód , przez rozwinięty napad aa gwardy* 
bez g ł ówney  bitwy,  osipgnpł większy rezultat 
iak gdyby w ddwne.ii swoićm stanowisku byd 
zniszczył trzy korpusy,  tak iak zniszczył  kot '  
pus Geismarn , to iest bl iskie oczyszczenie Pol'  
ski. Jeżeli D ybicz  me  połęczy się z praoeii* 
skrzydłem,  to iest, z g w a rd ya m i ,  tedy mu*1 
zwyc iężyć  Polaków,  lub cofnęć się prze* 
Płock 1 pi zycięgnęć do siebie Toita  i R sdigcr f  
przez odwrotny ruch od Lublina.  Sidzi ć ,  i* 
korpus lubeLki sam będzie musiał przedsięwzięć 
pr/e\ście przez Wis łę  bez dostatecznych po" '  
tonow,  b\ł >py obwiniać  do w od zg c  g • jenera'  
ła o brak wszelkich wiadomości woyskowycb'  
Mieszkańcy lewego  bzzegu W.siy połęczeiu *
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m ał ym  korpusem w okol icy Pu ław i z gwar- 
dyą ua rodową warszawską, wkrbtceby go zni­
szczyli.  Oblegać  Warszawę bez inateryałów 
i cięźkiey artyl leryi ,  a nawet zbliżać się do 
nićy  z tak małym korpusem,  byłoby niedo­
rzecznością.  Gdyby D y b icz  był  leszcze miał  
pod Siedlcami 70 ,000,  a pod Lubl inem 24,000 
do dyspozycyi ,  gdyby mu Wahlem i Litwy,  a 
Riirliger z Wołynia  byli mogl i  doprowadzić  
iakichkolwiek posi łków,  mebyłby  się okopał 
a2 po zęby, niebyłby stał tak spokoyny,  a pra­
wie nieporuszony na przeciwko woyska bun­
towników,  liczącego i jk  twierdzono, tylno 30 
tysięcy. Od 1 maja działania iego były pod­
rzędne działaniom Polaków;  do w ód ,  że prze­
wyższająca liczba iego obozu niemogła bydź 
bardzo znaczna. Le dw o  dowriaduie się o  u- 
dorzeniu na prawe swoie skrzydło (dobrze 
łw aź o ć  tu należy na wyborne rozporządzenia w 
g łówney  kwaterze polskiźy i taienie wszelkich 
działań aż do chwili  ich wykonania,  przy któ­
rych iedynie mi mo  l icznych i dobrze płaco­
nych szpiegów rossyyskich, takie rezultaty o- 
•iągnione bydź mogą)  a mocne to woysko p o ­
spiesza do Białegostoku. Jest to drugi dowód 
małych ich sił. Możnaby powiedzieć ,  źe o- 
bustronne podania,  lecz w przeciwnym du­
chu,  są nieprawdziwe.  Rossyanie dla utrzy­
mania dawnego mamidła swćy wielkości,  pod- 
w óy m e  liczą swe siły boiowe ;  Polacy zaś dla 
ty m prędszego wzniecenia przychy lności i uzy­
skania pomocy,  zmnieyszaią swe środki. Lecz  
skoro fakta p r z e m a w i a j , ułudzer. e długo 
trwać niemoźe.  Zdaie się, i e  ruchy powstań­
ców 1 tewskich, którzy od początku nresiąca 
kwietnia codziennie są pobici to pod Krożami,  
to pod Połągą, to pod Garsden i t. d.; a zawsze 
jednak iak smocze zęby przez T udmusi  posia­
ne,  powstają do no.rey walki ,  są w ścisłym
twiązku z planami naczelnego Wodza.  Zgro ­
madzenie Się ich pod Libawą i Połągą, kazało  
»ię domyślać  o wsparciu ze strony morza.  Te-  
tażnies6zy ich ruch ku Jurborgowi i K ow n u ,

skazuie może zamiar odparcia przeraźunćy 
gwardyi od Grodna i połączenia się tam z woy-  
skami Polskiemi.  Czytamy wprawdzie,  iż je ­
nerałowie Schirmtr, R en n en k a m p f , Fshien  % 
Totstoy,  zaięli wszystkie miasta i ruc bomemi  
kolumnami kray oczyszczają;  słyszemy o zbli­
ża n u się armii rezerwowe) ,  o zupełnem stłu­
mieniu  powstaoia przez pożogi i łupieztwa,  
czego mamy dowód w posuwaniu się pułko­
wnika Bai ttumieieiua do Ros i tń , gdzie nawet 
ludzi bezbronnych do ognia wrzucano ;  a je­
dnakże niewidziemy innego skutku, tylko cią­
gle nieprzerwaną walkę w tych samych miey-  
scach. Gdyby powstanie to było  tak mało 
znaczące,  lub gdyby tam tak l iczne znaydowa- 
ł o  się woysko,  jak nam codziennie prawie po­
wta r za j  , zabezpieczonoby sobie przynay* 
mmey  g łówne  trakty i spoko jną kommunika-  
cyą sztafet przeciwko tym nieregularnym, pp- 
większćy części l icho uzbrojonym t łnmom.  
Pod wodzę. Skrzyneckiego  łatwoby sję w roz­
paczających tych massach skuteczniejsza* roz­
winąć dały siły. Czyl iź  może  sądzą,  żę roz­
ważny ten człowiek,  który iak drugi Faoiusz  , 
spohoyuie słuchał zarzutów za dwunnesięczne 
odwlekanie ,  aż dopóki szybkością błyskawicy 
sunął się od Warszawy,  teraz bez planu i wy­
rachowania przedsięwziął tę zadziw iai jcą dy- 
wersyą, za którą D ybicz  iak światło podrzędna 
w systemacit  planetów postępować musiał ;  c zy­
liź sądzą,  źe ie poruczy trafowi logu woyny?  
W nowszey historyi porównać ie tylko m o ­
żna z obrotami N apoteona  w r. 1796 mię ­
dzy Mantuą i Rywoli  , przeciwko trzem po­
stępującym za sobą w o j s k o m ,  Wuimsera^  
AhuitlZego i P row rn y , tudzież z p ięknym ru­
chem «rcyxięcia Karola przed Auxbuigieifl . ,  
kiedy się mimo  wiedzy jenerała Moreaut 
zwrócił  ku Jourdanowi i n«koniec  z pośiiie- 
sznemi marszami jenerała Moi e r u . »  r. 1800 
od ŁJlrn do przeyścia przez D u n a j ,  n jm 
K ray  się tego spodziewał.  Przy wsrystkich 
tvch ruchao.li zawsze uwieńczonych «  elkie-  
mi  skutkami, kilka marszów ukrstyc-h przed 
ek ern przeciwnika , nagłe zjawienie f ę  wr 
punkcie stiategiczny<n na boku lub w tyle 
nieprzyjaciela , były g ł ównie j  szemi przyczy­
nami szybkiego i niezawodnego z.wr ycęz t wa .  
Przewaga 'ikrzyne k i e g o , iako wodza nad i e ­
go przeciwnikiem, udowodniona iest tenii f a ­
ktami. Po mężu tym tylko czegoś wielkie­
go spodziewać s ę  rnożn , gd\ż przy w k ro ­
czeniu na ziemię 1 tewską pospieszy go wi ­
tać moralny popęd długu uciśnionego bra­
tniego ludu. Kto s'.ę leszcze wahał,  korzy­
stać będzie z tey chwili .  Skrzynecki  znuy-
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tłuie Swieźe ręce ,  chętne serca, kray nieza­
wodnie bardzióy epatrzohy w żywność  niż 
prawy b i zeg Wisły  aź do B u g u ,  a Warsza­
wa na długi czas iest zabezpieczona.  Nie 
iest on Naczelnikiem wiarołomnego woys ka , 
iakeśmy dotychczas czytali w rappoitach , 
jest on w o d e m  całego przez bohaterskie czy 
nv nowo połączonego lu du ,  w całey świe­
tności umiarkowania i sz lachetności , przeci­
wko  ohydzaięcemu postępowaniu nieprzvia- 
ciela, ozdobiony wawrzynem wovns,  laśnie- 
ięcy korona Oby w ateistę za ocalenie dzie- 
s ię c i o -  wiecznego imienia.

Z  Zamościa  12 C zerw ca . —  Wczoray mie ­
l iśmy tu przyiemny i pocieszeięcr widok, któ­
ry nam dowodz i ł  co może  mi łość  o j c z yz ny ,  
poświęcenie  się i waleczność .  Przy oył  Pu 
Nacze lnik  powstańców Żytomierskich Róży-  
tki by ły  kapitan 2go pułku ułanów , w 280 
wale c zn yc hW oł yn ia nó w  na dzielnych koniach;  
przyprowadz ił  ze sobę k l k u d z  ,*s.ęt jeńców 
z  podpułkownikiem Bohdanowem,  dowudzrę 
pu łk u  jegiersk e g o ,  zabranych w Uchaniach 
z rozbitego przez s>ebie tegoż pułku;  przypro­
wadz i ł  także broń piechoty i iazdy, znaczne 
bagaże i kon ie  na nieprzyjacielu zdobyte.  
Od Uchań w c ę ż  bvł  attakowany przez pułk 
kozaków aż pod H a s z ó w ,  lecz ubił  ich pu ł ­
ko wni ka  i kilkudziesięt ludzi i szczęśliwie 
stanęlł w Z  * mość u. T e n  oddział  W oły ma nó w  
zrobi ł  80 mil  drogi pośród n eprzyi sc ió ł ,  kil­
ka razy szczęśliw.e z niemi staczał w a l k ę ,  
zrzędzi ł  im  zn cznę szkodę i przeri-nęł się 
nareszcie środkiem stanowisk korpusukżid ^er.z, 
rozbiwszy mu ieszcze na końcu pułk strzel­
c ó w  i nabrawszy jeńców.  —  Czyn ów tak 
im ia ł y c b  i szczęśl iwych nie wiele maię dzie­
le  woiennc do wskazania.  Sława dzielnym 
W o ł y n i a n o m !

W I A D O M O Ś C I  ' Z A G R A N I C Z N E .
Pete r sb ur g  1 Czerw ca .  ^^mptomata c h o ­

l e ry  pokazały się znowu w Bessarabii, a zwła­
szcza we wst-ch nad Dn estrem i Prutem.

W ie d e ń  3  Czerw ca .  —  Potwierdza s ę  wia­
d o m o ś ć  (pisze Niemiecka PuwsZechna G aZ e• 
ta )  o odby*vanvch układach względem W2aieł 
n .nego  rozbrojenia wielkich m ocarstw  lędo- 
■wych, gdyż utrzymywan e ogromnych  w<>ysk 
znosi m ' e ć  szkodliwy wpływ na pomyślność  
ea łóy  Europy.  Nieprzyięć ie  dotychczas k o ­

rony Bzlgiyskińy przez J.ięci« Sasko -Koburg- 
skiego,  zmnieysza także cenę psp.erów skar* 
bowych ;  zawsze bowiem w interessach Bel- 
giyskich upatruię niebezpieczeństwo dla spo- 
koyności  Europy,  dopóki rzęd tego krain nis 
będzie ustalony pod rękoymię wielkich m°* 
carstw. Woysko  cięgnie do Czech,  i w c ę- 
gu tego miesięca ma zaięć wskazane mu sta­
nowiska.

List z Linz  pisany, umieszczony w dzień- 
nutu Ą m ln n d ,  mówi  między innemi:  Wszy ­
stko tu p.zybiera co raz bardziey woiennę 
postać. Pierwsze bataliony Landwehrów,  zło­
żone z ludzi bezźennycb liczęc lat 25 do 26, 
Ćwiczę s.ę w służbie woyskowóy zupełnie tak 
iak woyska l iniowe;  officerami sę w tych ba­
talionach sarni starsi kadeci , których przy 
pułkach piec hoty znayduie się 2700, tak więc 
prócz kapitanów,  wszyscy sę ludzie młodzi  > 
silni. Zna sw yź sz e g o  rozkazu pierwsze beta-- 
l iony landwerów maię wyruszyć  w pierwszych 
dniach przyszłego miesięra do Wło ch  , dru­
gie z. ś pozostanę w rezerwip. Tymczasowo  
maię przeznaczenie udać się do Med yo l anu ,  
gdzie iak się zda>e, stanę obozem.  Z resztę 
pospieszaię z powstaniem całey armii na sto­
pie woiennóy,  gdyź nabór rekrutów i k on i ,  
prawie ieden po drugim na«tępuie. Budowa 
82 wieź warownych w okolicy Linz iest po­
pierana bardzo spiesznie,  a arcj jt iężę Maxy-  
milian cięgle iest obecny —  Woysko austria­
ckie składa się teraz z 17 pułków Kroatów,  
20 batalionów grenadyerów , l8 pułków wę­
gierskich,  11 galicyyskich,  11 czeskich,  8 w ło ­
skich, 7 austryackich,  5 morawsko-szlęskich j 
70  batalionów landwerów;  1 pułku strzelców 
tyrolskich;  12 batalionów tyralierowi,  korpus 
p umerów,  korpus saperów , i korpus mmie-
rów; 5 pułków arti lleryi,  korpus bunibardye- 
rów i korpus rakietników kongrewsk ich ; 8
pułków kirrsierów, 8 pułków dragonów 7 puł ­
ków szwoleżerów , 12 pułków huzarów i 4
pułki  ułanów- Co czyni :

Grenadyerów batalion po 800 ludzi 16,000
Piechoty 67 punków po 2,500 —  167,500
Landwerów 70 batal, po 1000 —  70,000
Strzelców tyrolskich 2,500
Bataliony tyralierskie po 800 —  9,600
Artyllerya id,000
Kawalerya 40,000

323,600

n  O N  I E  S  I  F. N  I E  .
,’ uiczk# i  r iydLauj  a n g i e l s k i c h  żó łta , p o m i ę d z y  p r z e d n i e r ń i  ńógami b i a ł a  odmiaB* > 

e g i n i i i  d ń i a  w c z o r - y s z e g o ,  n ć z ć i w y  ż n a l a z c i ,  n i e c h  o n e  o d p r o w a d z i  do H o t e l u  W ,  M e c i *  
waws sugo aa łste  piętce pod N .  3 c i  A wyaagrodzoay zostanie przyzwoicie-


